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Yukasz Skapski

W jednej z naukowych opowiesci naszego wieku spo-
tykamy motyla unoszacego si¢ nad chinskimi ryzowiskami; ruchy je-
go skrzydet powoduja turbulencje powietrzne, te za$, uruchamiajac
ciag atmosferycznych zjawisk, gdzies w dalszej czesci owego fancu-
cha wplywajg na pogode w Waszyngtonie. W tej opowiesci tylko
stabos¢ obecnej aparatury pomiarowej sprawia, iz nie moze si¢ ona
uwiarygodni¢, nadal wiec pozostaje opowiescia. Opowiescia o do-
mniemanej wspotzaleznosci mikrozdarzen i zjawisk dziejacych sie w
wielkiej skali, a co za tym idzie - o nieprzewidywalnosci tych drugich,
wynikajacej z faktu, iz nawet tak znikome czynniki mogg wplyna¢ na
ich charakeer. (..)

Atrakeyjna, “minimalistyczna” estetyka ostatnich prac
Lukasza Skapskiego kusi, by pozosta¢ na powierzchni, Swiadomosé
procesow wprzegnietych w akt kreacji sklania natomiast do potrak-
towania powierzchni jako utudy, ktdra winnismy jak najszybciej
prrekroczyé w poszukiwaniu prawdziwego sensu, jego Zrodtem nie
ma by¢ bowiem dzielo (to, co widzialne), lecz logika owych proce-
sow wlasnie.
‘Tymezasem sadze, e - unikajac pokusy kontemplacji z jednej, za$
sklonnosci do dyskursu z drugiej strony - winniSmy te prace widzie¢

jako dialog toczacy sie migdzy tym, co bezposrednio dane a tym, co
jedynie przez dzielo sugerowane (zaktadane) i co liczy na nasz
wysifek do-myslenia. (...)

Praca Skapskiego, wbrew mamiacym pozorom ulot-

nosci, chwilowosci, nieokreslonoéci, w istocie opiera sie na wyko-
rzystaniy istniejacych w $wiecie prawidet i harmonii, co wiecej - czyni
z nich swg treéc, a nawet - jest ich wyrazng afirmacja.(...)
Czytana glebiej, opowiada te samg historie, co opowies¢ z chiniskim
motylem: o racjonalnoci (chociaz nie zawsze tatwej do zobaczenia,
a niekiedy wcigz nie poddajacej sic matematyzacji) istniejacych w
przyrodzie zwiazkow. Zwiazkow, ktore taczg ze sobg zjawiska tak
znikome, ulotne i nietrwate jak ruch motylich skrzydel, czy $wietlny
rysunek ze zjawiskami w poréwnaniu z ludzkim Zyciem wieczno-
trwalymi i rozgrywajacymi sie w kosmicznej skali.

Jarostaw Suchan

( fragmenty artykulow “Motyl i inne opowiadania” | “Ztudzenia™)






“...events touching eternal human life on a cosmic scale...” ¥)

In one of our century scientific tales, we read about the
butterfly fluttering above the Chinese paddy-fields; the movement of
its wings provoked air turbulence setting into motion a series of
atmospheric chain reactions, which, further along the line, had an
impact on the weather in Washington. Only the deficient measuring
apparatus confines this tale to being just a tale. One about the
alleged correlation between micro - incidents and occurrences of a
far greater scale, proving the latter to be entirely unpredictable, if
such imperceptible factors can influence the turn of events. (...)

The attractive, minimalistic aesthetic of Tukasz
Skapski's latest works, produces a temptation to remain on their sur-
face. Being aware of the processes involved in the work, however,
makes us regard the surface as an illusion that should be crossed
immediately, in the search of a real sense, which finds its source not
in the work itself (i.e. in what is visible), but just in the logic of those
processes.
(...)Whilst avoiding to be tempted to contemplate on one side, and
the inclination to discourse on the other, we should look upon these
works as being a dialogue between what is shown and what is mere-
ly suggested in the work, and asks to be discovered. (...)

Skapski's work, despite deluding appearances of being
transient, temporary, and indeterminate, is in fact based on the use
of the rules and harmony existing in the world. Moreover, it makes
the latter to be its subject - and it's their distinct affirmation. (...)

Amore in depth reading of Skapski's statement tells the
same tale as that of the Chinese butterfly: about the existence of
rationality (although not always casy to see, and often unsuccumbing
to mathematization) of associations existing in the nature.
Associations which bind occurrences as transient, fleeting and in-
substantial as the fluttering of a butterfly's wings, ora luminous draw-
ing, to everlasting - in comparison with human life - events, which
occure on a cosmic scale.

Jarostaw Suchan

*) This “cozzmic erruption” is due to the invention of a translator,
Ms Renata Sliwifiska-Cherian, and was supposed to end the last sen-
tence of the text above. I like pompous nonsense,.so I used it as a
title.[ L.S. ]



IDO spk - 1

Instrument do Obserwacji Srebrnego Promienia
Ksiezyca

IDOspk-1 jest przenosnym przyrzadem
popularnego uzytku umozliwiajacym obserwacje sre-
brnego promienia Ksiezyca, a wiec ulatwiajacym kontem-
placje estetycznych wartosci natury. Prosta konstrukcja
wykonana z drewna czeresniowego i stali oksydowanej
zapwenia skuteczng manipulacje elementami optycznymi
najwyzszej jakosci.

Instrument for Observing the Silver Moonbeam

The IDOspk-1 is a portable device for gen-
eral use, making it possible to observe the Silver
Moonbeam, and thus facilitating the contemplation of
the esthetic values of nature.The simple construction,
made of cherry wood and stainless steel, assures the
effective manipulation of the high quality optical ele-
ments.




INSTRUKCJA OBSLUGI

Przygotowujac sie do obserwacji srebrnego promienia Ksiezyca
nalezy wybra¢ bezchmurna, ksiczycows noc. Mozna w tym celu
postuzy¢ si¢ zalgczonym nomogramem faz Ksiezyca.

Przed uzyciem instrumentu nalezy umiesci¢ go na statywie. W
tym celu trzeba uja¢ instrument za drewniang podstawe (1) 1 wkrecic
$rubg glowicy statywu w obsade montazows (2).

Nastepnie, manipulujac glowica, nalezy ustawic instrument w
kicrunku Ksiezyca w taki sposob, aby ostona zacieniajaca (4) zacienita
podstawe (1).

Kolejnym krokiem jest adjustacja pofozenia pryzmatu za pomocg
$rub zaciskowych fozysk (6) i (7) tak, aby promien ksiezycowy
skicrowac na centrum matowki (3). Przy wlasciwym ustawieniu pryz-
matu na matowee widoczna bedzie plamka ksiezycowego $wiatta.

Srebrny promien Ksiczyca obserwowa¢ mozna w przestrzeni
pomiedzy pryzmatem (5) i matowka (3).

Warunkiem widocznosci promienia jest ekran dymny, ktory wyt-
worzy¢ mozna spalajac substancje dymigce w poblizu instrumentu.

USER INSTRUCTIONS

In preparation for observing the silver moonbeam, a cloudless
moonlit night should be chosen. Use the attached nomogram of the
phases of the moon for this purpose.

Before using the instrument, place it on the stand. In order to
do this, grasp the instrument by the wooden base (1) and screw the
stand head screw into the assembly base (2).

Then, manipulating the stand head, set the instrument in the
direction of the moon in such a way that the dimming cover (4) is
located directly between the falling rays of the moon and the base
(.

The next step is to adjust the positioning of the prism using the
set screws (6-7), in such a way that the moon's radiation is directed
at the center of the lens (3). If the prism is set, a circle of moonlight
will be visible on the lens.

The silver moonbeam may be observed in the space between the
prism (5) and the lens (3).

In order for the beam to be visible, there must be a slight haze
smoke, which can be accomplished by burning any smoke-produ-
cing substance in the vicinity of the instrument.




IDOspk-1, Syrius Program, Cobb,County Cork, Ireland




“The Point” was an installation made specially for Parochialkirche
in Berlin, and is (to some extent) inspired by this site. It consisted of
two basic items; a Foucault pendulum and a thurible, both suspend-
ed from the roof construction of the church, and moving along their
own, specific tracks.

At latitude 52° 31’ 22" north, the latitude of Parochialkirche, Berlin,
a Foucault pendulum rotated at the rate of 11,9° per hour, for 15°
times the sine of 52° 31’ 22” equals to 11,9039293705,- or with a
period of 30 hours 14 minutes 53 seconds per complete rotation.

(.) The sphere, hanging from a long wire set into the ceiling of the
choir, swayed back and forth with isochronal majesty.(...) The cop-
per sphere gave off pale, shifting glints as it was struck by the last
rays of the sun that came through the great stained-glass windows.
(...) At that moment of four in the afternoon of June 23, the
Pendulum was slowing at one end of its swing, than falling back lazi-
ly toward the center, regaining speed along the way, slashing confi-
dently through the hidden parallelogram of forces that were its des-
tiny.(...) . “Foucault’s Pendulum”, Umberto Eco

Instalacja “The Point” skladata si¢ z dwu przedmiotow zawie-
szonych pod pulapem kodciofa, na wysokosci 27m; 16-kilo-
gramowego wahadfa Foucaulta i kadzielnicy. Kazdy z nich poruszat
sie po swoistym dla siebie torze i we wiasciwy sobie sposob.

“+raum’exhibition, Parochialkirche, Berlin 1995




IDO ps-60

IDOps-60 to instrument do obserwacji
promienia slonecznego. Zbudowany zostal na podstawie
doswiadezen wyniklych z instalacji solarnych w zaciem-
nionych pomieszczeniach, podezas kiorych powstawat w
powietrzu  trojwymiarowy  rysunek  promieniem
stonecznym. Instrument jest zmniejszona, komercjalng
wersjg przeno$ng tych instalacji. Umozliwia konsumen-
towi korzystanie z wartodci estetycznych instalacji w
dowolnym czasie i miejscu.

The IDOps-60 is an instrument for obsery-
ing a sunbeam. It has been constructed on the basis of
experiences resulting from solar installations in darkened
rooms, during which there was created in the air a three-
dimensional drawing of solar beams. The instrument is a
reduced portable commercial version of these installa-
tions. It allows the consumer to benefit from the esthet-
ic values of the installation at any time or place.




INSTRUKCJA OBSEUGI
(przeczytac przed uzyciem)

W celu obserwacji promienia stonecznego nalezy:
Czynnoé¢ 1.: Zamontowac IDOps-60 na statywie, wkrecajac $rube
glowicy statywu w obsade montazowa(1).

Czynnosc 2.: Otworzy¢ pokrywe (6) 1 ustawi¢ instrument otworem
wlotowym (4) w kierunku Slotica tak, aby obraz Slorica pojawit sie w
centrum matowki (5).

Czynnosc 3.: Zamkna¢ pokrywe (6).

Caynnos¢ 4.: Zapali¢ substancje dymiacg w pojemniku (10).

Czynnos¢ 5. Dokreci¢ zawor (9) pompki (8) i pompowaé przez
okolo 3 minuty.

Crynnos¢ 6.: Obserwowac promient przez wizjer (7).,

Promieft widoczny bedzie tylko przy pelnej operacji
Storica. Jesli promien jest niewidoczny, nalezy unies¢ pokrywe (6), i
sprawdzi¢ ustawienie instru-mentu. W przypadku poprawnego
ustawienia powtorzy¢ czynnosci 4. 1 5.

OPERATING INSTRUCTIONS
(please read before use)

In order to observe a solar bearm, take the following steps:
Step L.: Mount the IDOps-60 on the stand, screwing the stand head
screw into the mounting base (1).

Step 2.: Open the cover (6) and set up the instrument with the
intake opening (4) in the direction of the sun, in such a way that the
image of the sun appears in the center of the lens (5).

Step 3.: Close the cover (6).

Step 4.: Set fire to a smoking substance in the container (10).

Step 5. Close the valve (9) on the pump (8) and pump for approxi-
mately 3 minutes.

Step 6. Observe the beam through the visor (7).

The sunbeam will be visible only when the sun is fully
operational. If the radius is not visible, lift up the cover (6) and check
the setting of the instrument. If the instrument is correctly set,
repeat steps 4. and 5..







Kulminacyjny moment instalacji, ktora dzialafa tylko przez 10 minut
dziennie. W instalacji wykorzystalem promien stoneczny do
narysowania trojwymiarowego rysunku w powietrzu,

*16.00 (fuk)”, 23 czerwiec, 1994, Galeria Zderzak, Krakow
"16.00 (The Bow)”, June 23, 1994

Culmiation moment of the instalation, which was working for ten
minutes a day. I used a sunbeam in this work, to draw a three-dim-
mentional form in the air.



Narzedzie Do O$wiecenia
NDO-1

Enlightenment Device




Instrument NDO-1 jest fatwym w cbstudze narzedziem
do o$wiecenia. Ma stosunkowo prostg konstrukeje i estetyczny
wyglad. Zaprojektowany zostal przez najlepszych specjalistow.

Narzedzie stuzy do szybkiego i skutecznego osiagniecia
stanu oswiecenia. Osiagniecie stanu o$wiecenia jest jednorazowe i
trwale, nie wymaga powtarzania procedury. OSwiecenie zapewnia
uzytkownikowi przekroczenie bariery ciemnodci i dtugotrwaly
wewnetrzny wglad w rzeczywi-stosé.

Zrodlem $wiatta wykorzystanym w przyrzadzie jest
Slofice.  Stanowi najlepsze, naturalne zrodlo o$wiecenia. Rozpa-
trvane alternatywnie zrodla laserowe posiadaly gorsze whasnosci.
Przyrzad skierowany na zrodio $wiatta skupia jego promienie w
sposob gwarantujacy wlasciwe dziatanie.

Narzedzia nalezy uzywaé dokladnie wg wskazowek
prowadzacego procedure o$wiecenia. Odstepstwa od wskazan Iub
samodzielne korzystanie z przyrzadu jest NIEDOZWOLONE.

UWAGA !

Uzycie instrumentu NDO-1 powoduje powazne skutki
uboczne, takie jak:  trwaly Slepote, uszkodzenia rogowki, uszko-
dzenia gatki ocznej, dna i siatkowki i inne.

The NDO-1 is an easy-to-use device for enlightenment.
It has a relatively simple construction and an esthetically pleasing
appearance. It has been designed and built by the bestspecialists.

The device is used to quickly and effectively attain a
state of enlightenment. The attainment of the state of enlighten-
ment is one-time-only, and permanent: the procedure need not be
repeated. Enlightenment allows the user to cross the barrier of
darkness and to take a long-lasting inside look at reality.

The light uscd in the device comes from the sun, This
is the best natural source of enlightenment. The laser sources con-
sidered possess less desirable properties. When directed at the light
source, the device gathers the radiation in a manner guaranteeing
proper operation,

The device should be used in precise accordance with
the directions of the person conducting the enlightenment proce-
dure. Failure to follow these directions or independent use of the
device is FORBIDDEN.

NOTE: The use of the NDO-1 instrument produces serious side
effects, including: lasting blindness; damage to the cornea; damage
to the eyeball, eye foundation, and retina; and other damage.




OSWIADCZENIE

OSwiadczam, ze dobrowolnie i catkowicie na wiasng
odpowiedzialnos¢ decyduje sie uzy¢ Narzedzia do O$wiecenia
NDO-1.

OSwiadczam rowniez, Ze zostalem pouczony o niebez-
pleczefistwie utraty wzroku lub innych uszkodzen oka, zwigzanych z
uzyciem instrumentu NDO-1.

O$wiadezam ponadto, ze nie bede rodcit do projektan-
ta, wykonawcy, wystawcy, wiasciciela, ani zadnej innej osoby fizycznej
czy prawnej, zadnych praw do odszkodowania, renty lub innych
$wiadczei finansowych na mojg korzys¢, a zwigzanych z moim
kalectwem, ograniczeniem widzenia lub innymi uszkodzeniami oczu,
spowodowanymi uzyciem NDO-1. :

Rezygnuje tez z ewentualnego dochodzenia moich
roszezen z tytlu odpowiedzialnosci cywilnej, droga prawna,

DECLARATION

T hereby declare that, at my own free will and entirely
on my own responsibility, I have decided to use the NDO-1
Enlightenment Device.

I further declare that I have been informed of the dan-
ger of the loss of vision and of other damage to the eye entailed by
the use of the NDO-1 instrument.

I further declare that I shall not lodge against the
designer, builder, exhibitor, or owner of said device, or against any
other natural or legal person, any claims whatsoever for damages,
disability, or other financial benefits payable to me in connection
with any disablement or impairment of vision or other damage to the
eve caused by the use of the NDO-1.

T also hereby renounce any possible effort to seek rem-
edy in a court of law in civil liability proceedings.

Signed:

Address:

Date:




Wywiad

J. 8. : Mam do ciebie wlasciwie tylko jedno

pytanie; - Czy wierzysz w porzadek Swiata?
L.S.: .Tak

J. 8.+ To wszystko, co cheialem wiedzie¢.

(Wywiad 7 Lukaszem Skapskim przeprowadzony przez Jarostawa Suchana przed napisaniem tekstu “Motyl i inne opowiadania” )




Tukasz Skapski # born in 1958 @ 197782 stuclied at the cademy of Fine
Arts in Cracow, with prof. T Brzozowski = 1980-81 uczen Pawla Chawinskiego
w pracowni Tad. Brz. @ 1985 Art Scholarship in the Artist's House, Boswil,
Switzerland @ 1988 guest artist of Ecole des Beaux arts, Aixen-Provence,
France @ 1989-91 lived in Befjing, China @ Syrius Program, Cobh, Ireland
- The artist cooperates permanently with Galeria 7derzak wSELECTED
SOLO EXHIBITIONS: 1986 “AN-24", Galeria Zderzak, Krakow 1988
“Zalaww daisicj”, Galeria Zderzak, Krakow 1989 “Wigzki™, Befjing 1991
“Szeregl’, Galeria Zderzsk, Krakow = “Szeregi”, Arsenal BWA Gallery,
Biatystok 1992 Arsenal BWA Gallery, Bialystok 8 Dwie wystawy rownolegte z
Pawlem Chawifiskim 1993 *Winter Weltfestspicle fiir Jugend und Studenten
in Berlin”, Galeria Zderzak, Krakow # Installations, Galeria Miejska, Wroclasw
w Centrum Sztuki, Bytom @ “Caged Light". Unwahr Gallery, Berlin
@ Tropfen+Bable”, Tacheles, Berlin 1994 “16.00(kuk)”, Galeria Zderzak,
Krakow 1995 Galeria Studio, Warszawa « SELECTED GROUP EXHIBI-
TIONS: 1982 “11m2", Group exhibition, Krakow $ 1984 Salon Jeune
Peinture, Paris 8 1985 Biennial of New Art, Zielona Gora 1990 The Galleries
of the 80's, exhibition together with Galeria Zderzak, Galeria Zacheta,
Warszawa 1993 Cracow/Cork BExhibition, Crawford Municipal Art Gallery,
Cotk @ Cracow/Cork Exhibition, Citv Arts Centre Dublin ¥ &
“Wspolrzedne 19°57,0°F + 50°3.9'N", Krakow @ Fort Sztuki, Krakow &
AVE Festival, Arnhem, @ Centrum Sztuki Wspolczesnej, Zamek Ujazdowski,
“Ogrod Sztuki”, Warszawa 1994 “Orient-Occident”, Museum of Art, Timisoara
@ “Spirala”, Symposium Artystyezne, Krasiczyn > Fort Szeuki”, Krakow $
1995 ,+raum”, Parochialkirche, Berlin @ “X Spotkania Krakowskie”, Galeria
BWA, Krakow & # NoiBytom. & @ Legenda: wspolne wystawy=4




Pawel Chawiniski v= Born in 1955. =Studied painting at The State Higher
Shool of Art and Design in Poznan. Diploma (M.A.) under the guidance of Prof.
T. Brzozowski. In the years % 1979-85 worked as an assistant lecturer at the
Painting Dept. Academy of Fine Arts in Cracow. v 1980-1981 Uczy! bukasza
Skapskiego malowa¢ w pracowni Tad Brz. = SELECTED SOLO EXHIBI-
TIONS: 1984 Newbury, The Newbury Arts Workshop 1990 Krakow, Galeria
Zimny, “Kamienie, Patyki, Papiery i Plotna” v Krakow, Galeria QQ, “Tu i Tam”
1991 Krakéw, Galeria Zderzak, “Z Kamieni Papiery z Papierdw Kamienie”
1992 Bialystok Galeria Arsenal BWA Paralel exhibitions with fukasz Skapski
5 Ustka, Galeria Baltycka BWA 1993 Lublin, Galeria Labirynt 2 BWA, “Slady
Scnsu - Echa Geometrii” 1994 Czgstochowa, galeria BWA “Harmonia Zdarzen
- Sciezka Geometrii” ¥ Exeter, Royal Albert Memorial Museum, St. Nicolas
Priory,"The Works for the Priory”. 8 Krakow, Galeria Zderzak, “Linie miedzy
ziemig | nieher”™. % SELECTED GROUP EXHIBITIONS: 1981 Poznan,
BWA, Tadeusz Brzozowski - Przyjaciele - Uczniowie 1982 “11m2” Krakéw, &
1986 Epsom, The Ashley Gallery, “Poland Painting” 1986 Edinburgh, The
New Richard Demarco Gallery, “Contemporary Polish Painting” 1991
Krakow, International Print Triennial 1992 Wroclaw, Sth International
Drawing Triennial % Krakow BWA, Wroclaw BWA, “Fainesthai” 1= Fredrik-
stad, Norway, 10th Norwegian International Print Triennial 1993 Cork,
Crawford Municipal Art Gallery, 8 Wspolne przygody w Irlandii w Dublin,
City Arts Centre, Cork-Cracow Exchange 8 & Warszawa, Zacheta, “Artydci 7
Krakowa" e Krakow, “Fort Sztuki” & 1994 Budapest, Ernst Museun/Instytut
Polski, "Naturally... In Central Europe” 1995 - Warszawa, Galeria “Krélikarnia”,
“Rysunck - pierwszy zapis” s Krakow, Galeria BWA, “X Spotkania Krakowskie”
& 1996 Bytom ansambl & 1= Legenda: wspolne wystawy =4




Pawel Chawinski

Jarostaw Suchan
“Naturalnie Chawinski”

Oskar Wilde méwi: Natura jest naszym tworem. MOwi: jej obraz
zalezy od sposobu patrzenia. Wspolczesnose, 6w o$wieceniowo-ro-
mantyczny wytwor, oglada ja w sposob dwojaki. Gdy jest obiektem
estetycznej kontemplacyi, jawi sic w nieskoriczonej roznorodnosci
niepowtarzalnych form, ksztaltow i barw. Jest podziwiana dla swej
oryginalnosdi, tej cechy, ktorg modernistyczna kultura uznala za po-
dziwu najgodniejsza.

W perspektywie nauki obraz natury sprowadza si¢ do tego, co da
sie uja¢ w niezmienne reguly i powszechnie obowiazujace prawidta.
Ksiega natury pisana jest w matematycznym jezyku...- powiada wszak
Galileusz 4 jego slowa (mimo postmodernistycznych zawiro-war)
wclaz wyznaczaja naukowy paradygmat.

Obecny wizerunek natury jest wiec wizerunkiem peknietym: jej
Miare { Liczbe (Ale ty, Panie, wszystko pod miarg i liczbg urzadzites)
zawlaszcza racjonalny dyskurs, za$ przezycie estetyczne, w skarfowa-
cialej formie zmystowego zadowolenia, przeslizguje sic po jej rozno-

barwnej powlerzchni. Symptom o zapewne owego odczarowania
$wiata - jak niegdy$ Eliade okreslit proces desakralizacji rzeczywis-
tosci i utraty przez nig symbolicznego sensu.

W $wiecie, ktory byl petnig (w kazdym razie byt peinia bardziej niz
wspotczesny), te dwa sposoby widzenia natury, naukowy i estety-
czny, schodzily si¢ w jednym obrazie. Wincenty z Beauvais pisat:
Natura dicitur dupliciter: uno modo natura naturans id est summa
naturae lex {...), altero vero natura naturata. Harmonia praw przyrody
ujawniata sie wowczas nie tylko w procesie racjonalnej interpretacii
$wiata, rowniez - w aktach poznania pozarozumowego. W kontem-
placji, w mistyczoym o$wieceniu. Za$ piekna doszukiwano sie nie
jedynie w dziele stworzenia ale takze, a moze nawet przede wszys-
tkim, w owym lex namirae - porzadku natury. Liczba i Miara byly
postrzegane réwnoczednie jako wyznaczniki matematycznej is-toty
widzialnego $wiata i jako symbole odsylajace do harmonii tej innej,
zmystowo i rozumowoniepochwytnej, formy istnienia.

W tworczosci Pawla Chawinskiego owa wizja niesprzecznej dwois-
tosci natury, tak niepodobna do wizji, ktorg narzuca wspolczesna
cywilizacja, zdaje sie ozywac na powro6t. Chociaz powaby ksztattow, w




jakich natura sie objawia, nie s dlan obojetne, obca jest mu po-stawa
kolekcjonera pigknych osobliwoéci. Postugujac si¢ skalnym
kruszcem, badz wydobytymi z rzecznego fozyska kamieniami, a wiec
formami przypadkowych (moze tylko pozornie) dziatan przyrody -
usituje dotrze¢ do tego, co niezmienne i trwate, do, jak sam to
okresla, $wictej geometrii. W $wictej geometrii nie szuka jednak
wylacznie $ladow racjonalnosci $wiata. Przede wszystkim pragnie ja
czytac jako Zrodlo znakéw przywolujacych zapomniang a istniejaca
niegdy$ pelnie. Znakow takich na przyktad, jak pion i poziom.

Pion i poziom to, oczywicie, jedno z mozliwych odwzorowan do-
pefniajacych sie przeciwienstw. Podiug Chawinskiego to takze: $wia-
dectwo podstawowych zasad, napie¢ i orientacji, kidrym poporzad-
kowane jest nasze Zycie. Jak z tego wynika, pierwiasiki $wietej geo-
metrii przenikajg nie tylko $wiat przyrody. Ich obecnosé tropi¢ mo-
na wszedzie, rowniez w sferze ludzkiej aktywnodd. Swieta geome-
tria jest bowiem tg szczegolng dziedzina, w ktorej schodzg sie, roz-
dzielone w nieodlegtych czasach, porzadek natury i porzadek kul-
tury.

Chawinski tworzy jednak w czasach, gdy problematyzowane sa
wszelkie formy przedstawiania. Oglad $wiata poprzez mistyke geo-
metrii musi wiec uchodzi¢ za réwnie arbitralny, jak arbitralne jest
wytyczenie prostej w naturalnym, chaotycznym pejzazu. Utracona
niewinnos$¢ nie pozwala na moéwienie o naturze, tej naturze, kidra

jest harmonia, w sposab bezposredni. Stad w instalacji Chawinskie-
go trzy az sposoby zaposredniczenia rzeczywistosci: fotografia, uka-
zujgca skalisty pejzaz z biegnaca wglab kamienng linig; niejako prze-
diuzenie fotografii (i linil) w formie “dywanu” ze skalnych odpry-
skow; wreszcie - papierowe “modele” kamieni o zgeometryzowa-
nych ksztaltach.

Zderzenie odmiennych konwencji obrazowania nie stuzy tu jednak,
jak w wiekszosci przypadkow, wylacznie ujawnieniu “nieprzez-
roczystodci” zastosowanych mediow i wykazaniu, ze dotarcie do ich
przedmiotu jest niemozliwe. By¢ moze celemowego ujawnienia jest
bowiem neutralizacja “informacyjnych szumow”, a co za tym idzie:
whasnie proba przebicia sig do tego, co przedstawione. Albo inaczej:
ufomno$¢ obrazéw naturae naturatae demonstrowana jest po to, by
tym bardziej odstonita sie ich (niewidzialna i niezmienna) istota.

By¢ moze.

Jarostaw Suchan
Krakow 21.01.1995

Tekst Jaroslawa Suchana powstal przy okazji mojej wystawy zorgani-
zowanef w Galerii Zderzak w listopadzie 1994 r.



L. Z serii “Malowanie Szkocji Szkocja “ Ard Skinid, Melness
27.05.1992.

To byt pierwszy fragment Szkocji pomalowanej Szkocjg.

Glina bogata w zelaziste osady pochodzita ze strumienia
plynacego na tylach widocznych w dalekim planie domow.
Przyniostem ja w wiadrach,

W obrebie tej formacji skalnej nie bylo zadnej plaszczyzny
poziomej. Aby pomalowa¢ gorna cze$¢ linii pionowej,
siegajgcej okoto 3 m od podstawy, musialeni pracowac lezac,
z uczucien, ze zsuwam si¢ w dot i na bok. Jedyny dostep do
podstawy stanowila waska potka skalna zawieszona nad
gleboky szczeling, na dnie ktorej kotlowat sie Atlantyk.

Jedna cze$¢ mojej linii zdazala ku niebu, druga ku otwar-
temu oceanowi.

Jedynymi osobami, ktére ja widzialy nim splynefa z
deszczem, bylem ja oraz Donald White, artysta szkocki dzieki
ktoremu znalazlem sie w Melness.

L. From the series: “Painting Scotland with Scotland”, Ard
Skinid, Melness, 27. 05. 1992.

This was the first piece of Scotland to be painted with -
Scotland.

The rich loam in thick deposits came from the stream flow-
ing behind the houses visible in the distant background. 1
brought it in buckets.

In the immediate environs of this rocky formation there
was no horizontal plane. In order to paint the upper part of
the vertical line, which stretches upwards about three meters
from the base, I had to work in a prone position, with the
feeling that I was slipping down and to the side. The only
access to the base was provided by a narrow stone shelf sus-
pended over a deep cleft, at the bottom of which the Atlantic
Ocean was pounding.

One part of my line headed for the sky, the other for the

open sea.
The only people who saw it before the rain washed it away
were myself and Donald White, a Scottish artist, thanks to
whom I found myself in Melness,







II. Z serii “Malowanie Szkocji Szkocja”, Ard Skinid,
Melness, 27. 05, 1992,

Praca nad tym obrazem bylfa bardzo odprezajaca. Pogoda
zupelnie nietypowa dla Szkocji poinocnej - iScie $rodziem-
nomorska. Turkusowy przy brzegu ocean, przechodzacy w
gleboki granat tam gdzie woda byla glebsza, 30 C, biekitna
mgielka, leciutenka bryza od ladu.

Polozytem akcenty.
Biale linie kwarcu przecinajace bazalt wyznaczyly granice

paséw rozprowadzanej gliny. Ciekaw jestem ile czasu minefo
zanim deszcze i sztormowe fale sptukaly gline ze skal.

II. From the series: “Painting Scotland with Scotland”, Ard
Skinid, Melness, 27.05. 1992.

The work on this painting was very relaxing. The weather
was totally untypical for northern Scotland: perfectly
Mediterranean. The ocean was tourqoise near the coastline,
turning into a deep blue where the water was deeper; 30 C,
light blue mist, a delicate land breeze.

I put on the accents.

The white quartz lines intersecting the basalt marked the
boundaries of the bands of loam spread around. I'd be curi-
ous to know how many days went by before the rain and the
storm waves washed the loam from the rocks.







HIL.Z serii: “Rzezbienie Szkocja”, Kyle of Tongue, Melness.
19.05.1992.

Byta to pierwsza wolnostojaca konstrukeja jakg zbudowa-
fem nad Kyle of Tongue. Miala okolo 2 m wysokosci. Byt
wyjatkowo dobrze postawiona i zbalansowana. Sprawiafo mi
przyjemnos¢ przychodzenie w to miejsce pod wieczor 1 ob-
serwowanie plaszczyzny wody w zatoce, petnej refleksow
znikajacego dnia.

Rzezba stata przez ponad dwa tygodnie, niemal do konica
mojego pobytu w Melness, zanim kto$ lub co$ przywrocilo ja
do stanu pierwotnego niezorganizowania.

III. From the series: "Sculpting with Scotland”, Kyle of
Tongue, Melness, 19. 05. 1992,

This was the first free-standing structure I built on Kyle of
Tongue. It was about two meters high. It was exceptionally
well planted and balanced. I gave me pleasure to come to
this place in the evening and observe the planes of water in
the bay, full of reflections of the dying day.

The sculpture stood for over two weeks, almost to the end
of my stay in Melness, before someone or something turned
it over, back to its primeval state of disorganization.






IV. Z serii: “Rzezbienie Szkocja”, Kyle of Tongue, Melness,
20.05.1992.

Jest to jedna z dwu rze7b jakie powstaly po potudniu
pochmurnego, mglistego i wilgotnego dnia na ogromnej,
plaskiej lasze piasku wylaniajacej sie z wody podczas
odplywu. W poblizu lezata martwa foka.

Posrod tysiacy ton piasku natrafifem na przyniesione przez
ocean podluzne kamicnie, o ksytaltach mocno zgeometry-
zowanych, jakby czekajace na mnie. Nazwalem te dwie 1zez-
by na wlasny uzytek “Balanse dla foki”.

Staty tylko kilka godzin. Gdy przyszedlem nastepnego
ranka, byly przewrdcone, a w mokrym piasku wida¢ bylo
$lady wielkich gumowych butéw.

IV. From the series: “Sculpting with Scotland”, Tongue
Bay, Melness, 26. 05. 1992.

This is one of two sculptures created on a cloudy, foggy,
damp day, on an enormous flat shoal of sand that came up
out of the water during the ebb tide. Nearby was a dead seal.

In all those thousands of tons of sand, I came upon
some long stones washed up by the ocean, with strongly geo-
metrical shapes, as though waiting for me. I called these two
sculptures, for my own purposes, “Balances for the Seal.”

They stood for only a few hours. When I came the next
morning, they had been overturned, and in the wet sand
could be seen the traces of large rubber boots.







V. Z serii: “Rzezbienie Szkocja”, Ard Skinid, Melness,
26. 05. 1992.

Sa miejsca, ktére na mnie czekaja.

Trafiam do nich i wszystko zaczyna dziataé. W tym przypad-
ku byla to szczelina wérod ogromnych mas skalnych, a na jej
dnie te pigkne, dlugie, waskie kamienic o réwnoleglych
krawedziach.

Balansowanie bylo trudne, konstrukcja niezbyt stabilna, Jej
wierzchotek lekko si¢ chwial gdy powial silniejszy wiatr.
Dolna partia rzezby pozostata, jak most, rozpigta miedzy
skatami przez kilka dni.

V. From the series: “Sculpting with Scotland”, Ard Skinid,
Melness, 26. 05. 1992,

There are places which wait for me.

I happen upon them, and everything starts to happen. In
this case, it was a cleft between enormous rock masses, and
at the bottom these beautiful, long, narrow stones with pa-
rallel edges.

It was hard to balance them, and the whole construction
wasn't overly stable. The top swayed slightly when the wind
picked up. The lower part of the sculpture remained, like a
bridge stretched between the rocks, for several days.






VI. “Moja Biblioteka”, Talmine Bay, Melness, 22. 05. 1992.

Dla mnie jest to praca sumujaca nie tylko owe trzy tygodnie
w Szkodji, lecz i wszystkie lata przez ktore uzywalem
znalezionych kamieni.

Trzy z nich: trojkatny, kwadratowy i okragly znalaztem na
kamienistej plazy 15 minut przed natrafieniem na miejsce, w
ktorym zbudowatem “Biblioteke”.

Miesigc wezesniej w galerii BWA w Krakowie zrealizowalem
instalacje oparta o zasade wzajemnej zaleznosci trojkata
rownobocznego, kwadratu i kota,

Chcialoby si¢ przywola¢ slowa przypisywane wyroczni
delfickiej: “Vocatus atque non vocatus, deus aderit” -
“Wzywane czy nie wzywane, bostwo bedzie obecne”.

VI. “My Library”, Talmine Bay, Melness, 22. 05. 1992.

For me, this is a work which sums up not only thosc three
weeks in Scotland, but aiso all those years 1 made usc of
stones I found.

Three of them - triangular, square, and round - I found on
a stony beach fifteen minutes before Icame upon the place
where I built the “Library.”

A month before, at the BWA Gallery in Krakow, I had done
an installation based on the principle of the mutual depen-
dency of an equilateral triangle, a square, and a circle.

Ifelt like calling out the words ascribed to the Delphic ora-
cle: “Vocatus atque non vocatus, deus aderit” [“Summoned

or not summoned, god will be present”].

Pawel Chawinski






Jarostaw Suchan
“Chawiniski, Naturally”

Oscar Wilde says, “Nature is our creation.” He goes on to say that
her image depends on the way of looking. Moder-nity, that product
of the Enlightenment and Romanticism, looks at her in two distinct
ways. When she is the object of esthetic contemplation, she reveals
herself in all her endless variety of irreproducible forms, shapes, and
colors. She is admired for her originality, that characteristic which
modern culture finds most worthy of admiration. From the perspec-
tive of science, the image of nature is reduced to that which can be
expressed in unchanging rules and universally valid truths. “The
book of nature is written in the language of mathematics,” Galiteo is
always saying, and his words (for all that post-modern dizziness) still
encapsulate the scientific paradigm.

The present image of nature is thus a broken image: its Measure
and Number - “But Thou, O Lord, didst order all things beyond mea-
sure and number” - and especially rational discourse, while esthetic
experience, in the wizened form of sensory satisfaction, slips and
slides over her variegated surface. This is doubtless a symptom of
that “dis-enchanting of the world”, as Eliade once described the pro-
cess of desacralization of reality, and its loss of symbolic sense.In a
world which was complete (or in any event was more so than the
modern wortld), these two ways of seeing nature, the scientific and

the esthetic, came together into one image. Vincent of Beauvais
wrote, “Natura dicitur du-pliciter: uno modo natura id est summa
naturae lex ..., altero vero natura naturata,” The harmony of nature’s
laws revealed itself in those days not only in the process of inter-
preting the world rationally, but also in acts of suprarational recogni-
tion, in contemplation, in mystical enlightenment. Beauty, then, was
not sought exclusively in the work of creation; it was also sought, and
perhaps primarily, in that lex naturae, the order of nature. Number
and Measure were perceived at one and the same time as markers of
the mathematical essence of the visible world, and as symbols point-
ing to the harmony of that other form of existence, sensually and
intellectually elusive.

In the creative work of Pawe! Chawiniski, that vision of the non-con-
tradictory duality of nature, so unlike the vision imposed by modern
civilization, seems to have returned to life. Though he is not indif-
ferent to the charms of the various shapes in which nature reveals
herself, nothing could be more alien to him than the postu-re of a
collector of beautiful peculiarities. Using rock ore, or stones gath-
ered from a river bed - which is to say, accidental forms (perhaps
only supetficially) of nature’s activity - he attempts to penetrate to
that which is unchanging and permanent, to “sacred geometry”, as
he puts it himself. In sacred geometry, however, he is not looking
only for traces of the world's rationality. What he really wants is to
read her as a source of signs evoking that forgotten but once existent




completeness. Such signs, for example, as “vertical” and “horizon-
tal.” “Verticalhorizontal” is, of course, one of the possible figurations
of complementary opposites. According to Cha-wiriski, this is also “a
testimony to the ba-sic principles, pressures, and orientations to
which our life is subordinated.” As can be in-ferred from this, the ele-
ments of sacred geometry penetrate more than just the world of
nature. Their presence can be traced everywhere, including the
world of human activity. Sacred geometry is that particular discipline
in which the order of nature and the order of culture, separated off
from each other not so very long ago, come back together.Chawiniski
is creating, however, in times when all forms of presentation are
problematic.

To view the world through the mysticism of geometry must then
pass for something fully s arbitrary as is the tracing of a straight line
in a natural, ie. chaotic landscape. Our lost innocence does not
allow us to speak of nature, that nature which is harmony, in a direct
manner. Thus in Chawiriski’s installations there are as many as three
ways of me-diating reality: a photograph, depicting a rocky land-
scape, with a stone line receding into the depth; a certain sort of
extension of the photograph (and the line) in the form of a “rug’
with chips of rock; and finally, paper “models” of stones with geo-
metricized shapes.The collision of differing conventions of imaging
does not serve here, however, as in most cases, exclusively to re-veal
the “opacity” of the media used, and to show that their object is
unreachable. Pethaps the goal of this manifestation is to neutralize

the “informational hum”, and, in consequence, to attempt o get
through to that which is presented. Or to put it in other terms: the
fractionality of the images of “natura naturatae” is demonstrated in
order for their (invisible and unchangeable) essence to be uncov-
ered.

Jarostaw Suchan
Krakéw, January 21, 1995

Jarostaw Suchan’s article was written on the occasion of my exhibition entitled
“Lines between Barth and Heaven”, given at the “Zderzak” gallery in November
of 1994.
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